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    Wprowadzenie


    To już koniec tradycyjnego paradygmatu szkoła – praca – emerytura. Szkoła nie nadąża za zmianami społecznymi, praca na etacie daje już tylko pozory bezpieczeństwa, a emerytura dla osób, które nie zabezpieczyły swojej przyszłości, przeważnie oznacza wegetację. Mimo wszystko większość z nas lubi się oszukiwać i pozostając w błogiej strefie komfortu, przerzucać odpowiedzialność na szkołę, pracodawcę i państwo jako podmioty winne zapewnić nam wykształcenie, zatrudnienie i godziwą emeryturę. Niby dlaczego?


    Jeżeli zdajemy się na państwo, to możemy być pewni, że ani szkoła nie będzie dobra, ani praca, ani tym bardziej emerytura. Weźmy więc pełną odpowiedzialność za siebie i za swój rozwój i zamiast oglądać się na innych stwórzmy własny „uniwersytet osobisty”, polegający na ciągłym zdobywaniu wiedzy i umiejętności zarządzania samym sobą i zmianami zachodzącymi w naszym życiu[1]. Jak wskazują badania, już w tej dekadzie ukształtuje się praktyka kilkakrotnego zmieniania nie tylko pracy, lecz również zawodu[2]. Tak naprawdę nie będzie ważne, w jakiej formie będziemy świadczyć pracę, ale czy będzie ona zaspokajać nasze aspiracje zawodowe i finansowe z jednej strony, z drugiej zaś czy dostarczy odpowiedniej wartości, za którą ktoś nam będzie chciał zapłacić. Nawet jeśli będzie to działalność gospodarcza lub „umowa śmieciowa”.


    Na emeryturę przejdziemy później, a niektórzy, szczególnie w zawo­dach twórczych, będą pracowali do końca życia. Coraz więcej osób będzie się kształciło i pracowało aż do śmierci lub dopóki wystarczy im sił. Nie będzie to jednak dyktowane jedynie kwestiami finansowymi, ale również zmieniającym się modelem społecznym.


    W nowym społeczeństwie zmieniają się także relacje pracy, coraz mniej w nich bowiem z tradycyjnego podziału pracownik – pracodawca, a coraz więcej firm typu „sam sobie sterem, żeglarzem, okrętem”. Oznacza to, że coraz więcej osób nie będzie myślało o sobie w kategorii „podwładny”, ale raczej „szef samego siebie”. Część tych osób nadal będzie funkcjonować w większych strukturach, nawet w korporacjach, coraz częściej jednak będziemy spotykać specjalistów i freelancerów, którzy odnajdą się w nowym świecie, gdzie słowa „zmiana” i „elastyczność” będą odmieniane przez wszystkie przypadki. Umiejętności takie jak zarządzanie samym sobą, własnym wizerunkiem czy marką osobistą staną się kluczem do sukcesu.


    To wymaga oczywiście zerwania z tradycyjnym paradygmatem opartym na założeniu, że istnieje podmiot odpowiedzialny za nasze życie, czyli państwo bądź korporacja, które mówią nam, co jest dobre i co powinniśmy robić, ale w zamian za to, że oddajemy się w niewolę tych struktur, oni powinni nam to wynagrodzić, zapewniając stały etat, dobre wynagrodzenie czy bezpieczeństwo socjalne. W nowym świecie specjaliści, freelancerzy czy menedżerowie funkcjonujący na wolnym rynku stanowią awangardę osób, które przejmują pełną odpowiedzialność za siebie i swoją przyszłość.


    Konsekwencją tego jest rosnąca konkurencja wśród specjalistów z różnych dziedzin i konieczność wyróżniania się na rynku. Jest to wyzwanie w przypadku, gdy człowiek nie ma już za sobą logo wielkiej korporacji. Co więcej, nawet jeśli stoi za nami korporacja, to w jej ramach też coraz ważniejsze staje się odpowiednie pozycjonowanie, na przykład w roli eksperta.


    Tutaj właśnie z pomocą przychodzi internet, a w jego ramach zwłaszcza portale społecznościowe, strona internetowa czy blogi eksperckie. W świecie rosnącej konkurencji i kreatywności pozwalają one się pokazać potencjalnemu pracodawcy, osobom z własnego środowiska czy branży i przyszłym klientom oraz zbudować wokół siebie tak zwane plemię odbiorców[3].


    Dzięki internetowi coraz bardziej poszerza się też sfera publiczna. Do niedawna zarezerwowana była tylko dla wąskiego grona polityków czy celebrytów. Teraz z dozą ironii można ukuć hasło „I ty możesz zostać celebrytą”. Konsekwencją celebrytyzacji przestrzeni publicznej staje się — czy to nam się podoba, czy nie — fakt, że dla wielu dziedzin i zawodów synonimem kompetencji jest obecność w przestrzeni publicznej. I choć większości z nas może nie zależeć na tym, żeby stać się celebrytami, to docierają do nas nowe reguły gry, które zakładają konieczność funkcjonowania w szerszej sferze publicznej.


    Powstaje coraz więcej mediów w postaci telewizji informacyjnych, gazet czy rozgłośni radiowych, a wraz z nimi rośnie popyt na ekspertów i komentatorów gotowych podzielić się z odbiorcami swą wiedzą i doświadczeniem. Jednocześnie nawet ci, którzy nie są odbiorcami tradycyjnych mediów, mogą obecnie, korzystając z dobrodziejstw internetu, założyć sobie własny „kanał informacyjny”. Te nowe media internetowe stwarzają mnóstwo okazji do prezentacji samego siebie, począwszy od tradycyjnej strony WWW, poprzez blogi tekstowe i wideoblogi, aż po własną telewizję. Jeśli kupimy kamerę za kilkaset złotych, możemy nakręcać filmy i zamieszczać je na YouTubie, budując w ten sposób własne plemię wiernych odbiorców. Oczywiście nie każdy z nas widzi potrzebę i ma ambicję tworzenia od razu własnego plemienia, a niektórzy może nawet nieco się obawiają tego terminu. Wolimy więc po staremu mówić o pozyskiwaniu fanów, klientów, czytelników, słuchaczy, widzów etc.


    Ten nowy świat stwarza olbrzymie możliwości, ale nie jest w żaden sposób reglamentowany, a zatem nie ma już wąskiego gardła w postaci dwóch kanałów telewizji, kilku programów radiowych i parunastu tytułów prasowych, które de facto kreują całą przestrzeń publiczną. Jestem Ja i przestrzeń publiczna, do której mam wydawałoby się nieograniczony dostęp. W rzeczywistości jednak mój dostęp jest ograniczany poprzez rosnącą konkurencję, a więc coraz trudniej mi przyciągnąć uwagę i zainteresowanie odbiorców. W tej sytuacji, aby zwyciężyć, musimy iść z duchem czasu, wykorzystywać nowe możliwości, ale też mierzyć się z nowymi wyzwaniami.


    Wymaga to od nas sporej dozy kreatywności. Jednym z wyróżników nowego świata staje się znaczenie wizerunku publicznego. Mówi się wręcz o potrzebie budowania własnej marki. Zagadnieniu marki osobistej i nowego modelu kariery, w którym każdy może być liderem, poświęciłem książkę Coaching marki osobistej, czyli kariera lidera. Zachęcam do jej lektury oprócz niniejszej książki, gdyż razem dają one pełen obraz tego, jak kształtować własną markę osobistą. W tej pierwszej pokazuję, jak można strategicznie zbudować własną markę osobistą i karierę oderwaną od schematycznego myślenia, a także przedstawiam różne narzędzia temu służące. W niniejszej książce z kolei skupiam się na wybranych narzędziach, jakie daje nam internet. Zakładam jednak, że książka, którą masz w rękach, jest także samodzielnym bytem, dlatego jej pierwszy rozdział zawiera syntetyczne przedstawienie modelu strategii budowy marki osobistej.


    Dla kogo jest ta książka? Dla tych, dla których wizerunek w internecie nie jest celem samym w sobie, ale środkiem do zbudowania marki osobistej. Książka ta może być przydatna dla szerokiego kręgu odbiorców, zarówno dla tych, którzy stoją u progu kariery zawodowej (studenci i młodzi absolwenci), jak i dla doświadczonych specjalistów i menedżerów. W szczególności polecam ją doradcom, trenerom, coachom, ekspertom, naukowcom, nauczycielom, prawnikom, lekarzom, PR-owcom, dziennikarzom oraz freelancerom. Zachęcam do lektury wszystkich tych, którzy chcą być liderami biznesu, nauki, organizacji pozarządowych, administracji i polityki. To książka dla każdego, kto chce zbudować silną markę osobistą.


    Trudno jest pisać poradnik, nie mając własnego doświadczenia w danej dziedzinie. Moja wiedza teoretyczna i umiejętności praktyczne w obszarze kształtowania wizerunku publicznego zostały wypracowane na przestrzeni kilkunastu lat, i to na kilku poziomach. Nie są to jednak doświadczenia osoby zajmującej się aspektem technologicznym, dlatego przyznaję, że pomimo zainteresowania nowoczesnymi technologiami nie uważam się za eksperta w tym obszarze, ale raczej za stratega szeroko pojętej komunikacji, w tym również internetowej.


    Pierwszy poziom moich doświadczeń związanych z kształtowaniem wizerunku w internecie to poziom osobisty — dzięki swojej stronie trzeciak.pl, którą prowadzę od 2002 roku, skutecznie zbudowałem pozycję eksperta w dziedzinie marketingu politycznego. Jestem częstym komentatorem politycznym w polskich i zagranicznych mediach. Pisałem lub występowałem w blisko stu różnych mediach, włączając w to niemal wszystkie najważniejsze polskie media oraz wiele czołowych mediów międzynarodowych, w tym programy mające wielomilionową publiczność.


    Drugi to poziom zawodowy — tutaj w pierwszej kolejności wskazać muszę swoją pracę w charakterze prezesa zarządu Instytutu Sobieskiego w latach 2006 – 2008. W jej ramach zajmowałem się promocją ekspertów. W dużej mierze dzięki internetowi dotarliśmy do tradycyjnych mediów i w konsekwencji wypromowaliśmy wielu specjalistów związanych z Instytutem. Obecnie są oni wiodącymi na rynku polskimi ekspertami z zakresu energetyki i wielu innych dziedzin gospodarki.


    Od kilku lat jestem też konsultantem doradzającym w projektach związanych z marketingiem politycznym w internecie. Z tych doświadczeń narodziła się książka Marketing polityczny w internecie. Zachęcony jej pozytywnym odbiorem przez polityków, postanowiłem przygotować publikację z myślą o wszystkich osobach, które w swojej działalności widzą potrzebę budowania marki osobistej i wizerunku publicznego w internecie.


    W ramach prowadzonych przeze mnie działań są również audyty komunikacji internetowej i opracowywanie strategii komunikacji internetowej, zarówno dla dużych organizacji, jak i pojedynczych osób publicznych. Choć specjalizuję się głównie w rynku politycznym i pozarządowym, to coraz częściej realizuję projekty także w środowisku biznesowym.


    Na co dzień wzbogacam swoje doświadczenie w pracy naukowo--dydaktycznej w Collegium Civitas i w Instytucie Nauk Ekonomicznych Polskiej Akademii Nauk, gdzie prowadzę zajęcia na studiach Executive MBA i Executive DBA z zakresu marki osobistej w biznesie.


    Prowadzę także projekty szkoleniowe i konsultingowe w ramach OBWE dla liderów organizacji pozarządowych i polityków w krajach Azji Centralnej, Europy Wschodniej oraz Afryki Północnej. Te ostatnie projekty szczególnie uzmysłowiły mi, jak ważną rolę odgrywa internet w naszych czasach. W wielu krajach tych regionów liderzy opozycyjni nie mają dostępu do tradycyjnych mediów bądź dostęp ten jest skrajnie reglamentowany. Właśnie dlatego podczas prowadzonych przeze mnie szkoleń wielkie zainteresowanie wzbudza część dotycząca budowy wizerunku w internecie. Działacze polityczni i społeczni w tych krajach są wręcz skazani na internet, a czasami niestety skazywani bywają za internet — spotykałem bowiem osoby, które były więźniami politycznymi właśnie z powodu prowadzonych przez siebie blogów czy też aktywności na portalach społecznościowych. Można więc z nutą czarnego humoru powiedzieć, że skoro ktoś prowadzi blog lub profil na portalu społecznościowym pomimo grożącej mu kary więzienia, to dlaczego Ty nie zdecydujesz się na prowadzenie tej formy aktywności? Przecież w najgorszym wypadku czeka Cię tylko porażka, a raczej lekcja, z której możesz wyciągnąć dalsze pożyteczne dla siebie i swojej kariery wnioski.


    Jak czytać tę książkę? Proponuję — jeśli możesz — przeczytać ją przynajmniej trzy razy. Pierwszy raz — pod kątem zdobywania ogólnej wiedzy i z zamiarem stworzenia własnej strategii budowania wizerunku publicznego w internecie w oparciu o szablon zawarty w załączniku (tutaj zalecam równoległą lekturę książki Coaching marki osobistej, czyli kariera lidera). Drugi raz czytaj tę książkę stopniowo, jednocześnie wdrażając przyjętą strategię. I wreszcie po raz trzeci przeczytaj ją po pewnym czasie, aby zweryfikować swoje postępy i podzielić się zawartymi w niej pomysłami z innymi osobami. Pomyśl: może chcesz również podarować tę publikację komuś bliskiemu, swoim podwładnym albo szefowi (jeśli oczywiście dobrze mu życzysz).


    Dziękuję wszystkim, którzy pomogli mi w napisaniu tej książki. W procesie jej redakcji bardzo pomogła mi Aleksandra Zamarajewa, która także podzieliła się wieloma cennymi uwagami wykorzystanymi w tekście. Szczególne słowa podziękowania kieruję do Dominiki Wojeńskiej za pomoc zarówno na etapie przygotowywania koncepcji publikacji, jak i jej ostatecznej redakcji. To jedna z wielu publikacji — i mam nadzieję, że nie ostatnia — przy których mieliśmy okazję współpracować. Dominiko, praca z Tobą to prawdziwa przyjemność! Dziękuję także swoim klientom i studentom. Bardzo dziękuję swojej rodzinie. Ponieważ moja praca jest jednocześnie moją pasją i ma pewną specyfikę, przepraszam, że czasami brakuje mi wyraźnego podziału między czasem pracy a czasem dla rodziny. Dziękuję za wsparcie, inspirację i motywację mojej Żonie Hani i Córce Oli oraz moim Rodzicom i Teściom. Na koniec dziękuję moim Czytelnikom, bo dzięki Wam to, co robię, nabiera sensu.


    Jeśli uznasz lekturę tej książki za przydatną, zechcesz podzielić się uwagami lub nawiązać ze mną współpracę — napisz do mnie na sergiusz@trzeciak.pl. Podziel się także z innymi osobami informacją o tej książce, a idealnym do tego celu narzędziem będzie właśnie internet — możesz polubić tę książkę na stronie trzeciak.pl, udostępnić jej opis na portalu społecznościowym lub napisać recenzję na stronie Wydawcy bądź któregoś z serwisów takich jak lubimyczytac.pl, empik.com czy merlin.pl. Pamiętaj, że ta aktywność — jeśli podpisujesz się pod nią swoim imieniem i nazwiskiem — jest także sposobem budowania Twojego wizerunku publicznego w internecie.


    


    
      
        1 Koncepcję uniwersytetu osobistego poruszam w książce Coaching marki osobistej, czyli kariera lidera, GWP, Sopot 2015.

      


      
        2 Marci Alboher, autorka książki One Person/Multiple Careers: A New Model for Work/Life Success (Warner Business, 2007), wskazuje, że jeżeli kiedyś zmiana drogi życiowej nie była piętnowana, to spotykała się co najmniej z niezrozumieniem, obecnie zaś jest czymś pożądanym. Według


        przytaczanych przez nią badań wśród nowojorskich specjalistów większość przewidziała zmianę kariery trzy razy i tylko 28% oczekiwało niezakłóconego przebiegu drogi rozwoju zawodowego.

      


      
        3 Seth Godin, Plemiona 2.0. Zostań internetowym przywódcą, tłum. Magda Witkowska, Helion, Gliwice 2010. Według Setha Godina, marketingowego guru i popularnego blogera, plemię to dziś nie pradawna forma wspólnoty społecznej, lecz grupa ludzi, którzy w coś wierzą i są zdeterminowani, aby pod przywództwem charyzmatycznego lidera osiągnąć swój cel. Takie plemię może istnieć w ramach firmy czy innej organizacji. Może też być grupą ludzi, którzy razem nie należą do żadnej wspólnoty, lecz cechują ich podobne zainteresowania czy poglądy, a przede wszystkim wspólny cel.

      

    

  


  
    Część I Budowanie wizerunku publicznego w internecie


    


    

  


  
    Rozdział 1. Czym jest wizerunek publiczny?


    Zapewne nieraz zastanawiałeś się nad tym, jak postrzegają Cię inni: na co zwracają uwagę, jakie cechy przypisują Twojej osobie, a przede wszystkim czy oceniają Cię pozytywnie. Te pytania można sprowadzić do jednego: jaki jest mój wizerunek publiczny? Jak już zauważyłeś, w tej książce piszę nie tylko o wizerunku publicznym, ale też o tak zwanej marce osobistej. Warto w tym miejscu wyjaśnić różnicę między tymi dwoma pojęciami. Otóż wizerunek publiczny dotyczy tego, co zewnętrzne, czyli jak jesteś postrzegany, jak wyglądasz, jak postępujesz. Marka osobista zaś dotyczy tego, co wewnętrzne, a zatem wypływa ona z głębi Twojego wnętrza. Oczywiście na początku różnica ta może być trudna do dostrzeżenia — myślimy o kimś po prostu, że jest utalentowanym prawnikiem, wrażliwym lekarzem czy ekscentrycznym artystą. Ale czy naprawdę tak jest, czy może jest to tylko wypracowany wizerunek na potrzeby klientów, pacjentów, mediów? Warto bowiem pamiętać, że wizerunek publiczny może być sztuczny, może być efektem pracy specjalistów, którzy pracują nad odpowiednim „opakowaniem”. Marka osobista zaś jest autentyczna i kształtujesz ją, doskonaląc samego siebie, wzrastając pod względem wiedzy, umiejętności i świadomości samego siebie. Ten wzrost najpierw będzie widoczny dla Ciebie, a dopiero później dla innych. Różnicę między pojęciem wizerunku publicznego i marki osobistej przedstawiają poniższe rysunki 1.1 i 1.2.
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    Rysunek 1.1. Wizerunek osobisty
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    Rysunek 1.2. Marka osobista


    

  


  
    Rozdział 2. Dlaczego przy budowie wizerunku warto używać narzędzi oferowanych przez internet?


    Budując swój pozytywny wizerunek, powinniśmy zwrócić uwagę na ważny środek przekazu, jakim jest internet. Jest to obecnie jedno z najbardziej efektywnych narzędzi kształtowania wizerunku publicznego. Coraz większą część naszych potencjalnych odbiorców stanowi pokolenie wychowane na internetowych serwisach społecznościowych, blogach i komunikatorach. Jeżeli w całej Unii Europejskiej ogółem ponad 70% osób korzysta z internetu, to dla młodzieży internet staje się stałym elementem nie tylko dnia codziennego, lecz wręcz każdej chwili, ponieważ 47% surfuje w światowej pajęczynie za pomocą urządzeń mobilnych takich jak smartfon czy tablet. Polska wcale nie odbiega znacząco od tych trendów: wśród Polaków jest ponad 63% użytkowników internetu[1], a 71,9% polskich gospodarstw domowych ma dostęp do internetu[2].


    Można pomyśleć, że internet służy przeciętnemu odbiorcy do załatwiania prywatnych spraw. Chociaż nadal najbardziej rozpowsze­chnioną jego funkcją jest tradycyjne (sic!) już wysyłanie e-maili, to statystyki pokazują, że internet wchłania coraz nowe dziedziny: zakupy, bankowość, czytanie gazet, telefonowanie do znajomych, rezerwowanie wizyt lekarskich, organizowanie podróży, a przede wszystkim — poszukiwanie informacji o produktach i usługach.


    Z kolei młodzieży nie wystarcza już rola pasywnego odbiorcy treści stworzonych i umieszczonych przez kogoś innego. W swych zachowaniach internetowych wyróżnia się ona działaniami kreatywnymi: postowanie wiadomości w serwisach społecznościowych (85%), tworzenie i umieszczanie własnego kontentu na stronach internetowych (55%), budowa własnych stron WWW czy blogów (15%)[3].


    Upowszechnienie nowych środków komunikacji przekłada się na zmianę zachowań ludzi i na ich oczekiwania względem osób publicznych. Odbiorcy są przyzwyczajeni do tego, że potrzebną im informację znajdą tu i teraz, będzie ona uwzględniała najnowsze zmiany, miała fachowy format rozmieszczenia, a także dawała możliwość wejścia w kontakt z jej nadawcą. Dlatego jeżeli chcesz zaistnieć i wyróżnić się wśród innych specjalistów, jeśli chcesz być postrzegany jako osoba mająca wiele do powiedzenia w swojej dziedzinie, musisz uwzględnić internet jako środek tworzenia własnego wizerunku.


    Należy jednak pamiętać, że punktem wyjścia do prowadzenia działań marketingowych w internecie powinno być przygotowanie strategii. Zagadnienie to omawiam szczegółowo w książce Marketing polityczny w internecie. Kolejnym krokiem jest szczegółowa analiza różnych narzędzi internetowych, takich jak strona WWW czy serwisy społecznościowe, a następnie wybranie tych, które mogą być przydatne w naszej komunikacji z odbiorcami. Dopiero trzeci krok polega na ich użyciu do realizacji strategii, czyli na praktycznym wykorzystaniu internetu do prowadzenia działań wizerunkowych.


    Wracając do tematu internetu jako narzędzia budowy wizerunku publicznego, wymienić należy jego najważniejsze zalety.


    2.1. Przekaz


    Masz pełny wpływ na treść i formę przekazu niezależnie od tego, czy przygotowujesz wpisy na potrzeby portalu społecznościowego i strony internetowej samodzielnie czy też z pomocą wyznaczonej do tego osoby. Ani tradycyjne media elektroniczne, ani usługi PR nie dają możliwości takiej kontroli, gdyż zawsze istnieje ryzyko zniekształcenia czy przekształcenia naszego przekazu na przykład w relacji dziennikarza. W internecie zaś twórca przekazu jest jednocześnie jego przekaźnikiem, jeśli zatem treść nie odpowiada intencji, to wynika to z działań samego nadawcy.


    2.2. Stała obecność


    Jeśli korzystasz z tradycyjnych środków reklamy, na przykład ulotek czy reklamy prasowej, to Twój przekaz pojawia się na chwilę i znika. W internecie Twoja oferta jest dostępna 24 godziny na dobę, z każdego miejsca globu i dla każdego odbiorcy. Czy można sobie wyobrazić narzędzie bardziej demokratyczne? Do tego dochodzi stosunkowo niski koszt takiej stałej obecności. Na długotrwałą obecność w tradycyjnych mediach, ze względu na wiążące się z tym wydatki, może sobie pozwolić niewielu specjalistów. Nawet ci, którzy z reklamy korzystają, robią to w bardzo ograniczonej skali, a i tak często mają problem z trafieniem do właściwej grupy odbiorców. Internet dzięki znacznie niższym kosztom daje możliwość bycia obecnym i utrzymania kontaktu z klientami.


    2.3. Interaktywność


    Komunikacja prowadzona w internecie daje możliwość takiej personalizacji przekazu, która pozwala umieścić odbiorcę, zgodnie z filozofią nowoczesnego marketingu, w centrum zainteresowania. Pozwala odejść od jednostronnie kierowanego przekazu (ulotka, reklama w dzienniku) na rzecz interakcji z odbiorcą. W internecie interakcja to nie tylko możliwość, to najważniejszy element każdego z jego narzędzi — właśnie tak funkcjonują blogi i serwisy społecznościowe. Interaktywność najbardziej odpowiada osobom aktywnym, które oczekują od eksperta merytorycznego dialogu, a nie jednokierunkowego bombardowania frazesami. Internet jednak jest narzędziem wymagającym i skutecznie weryfikuje zdolności użytkownika. Blog czy profil w serwisie społecznościowym osoby przyzwyczajonej do uprawiania propagandy, nieskłonnej do wymiany opinii, unikającej komunikacji z klientami i bojącej się ich krytyki szybko umiera śmiercią naturalną.


    2.4. Szybkość


    Kampanie reklamowe w tradycyjnych mediach (telewizja, prasa, reklama zewnętrzna) muszą być planowane zwykle z dłuższym wyprzedzeniem. Na działania public relations 
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